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Wiadomości krajowe.
—  Z  W id d n ia . —

JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
24. grudnia r. 1 8 4 0 ,  raczył c. k. nadwornego  
j-adcę i referenta w radzie Stanu , Franciszka  
B r e y e r  kawalera de B r e y n a u ,  mianować 
naj łaskawiej czwartym wice-prezydentem p o­
wszechnej Karnery nadwornej.

JCKMość najwyzszem postanowieniem  z dnia 
5. grud. r. 1 8 4 0 ,  raczył połączoną z obowiązkiem  
kaznodziei kanoniję , opróżnioną przy grecko­
katolickiej kapitule katedralnej w Przemyślu, na­
dać najłaskawiej jks. Ł u k a s z e w s k i e  m u ,  
proboszczowi w Radymnie.

W c. k. wojsku zaszły następujące odm iany:  
Ferdynand hrabia Z i c h y ,  feldinarszałek-lejt-  
nam i dywizyjoner, został dowódzcą drugiego od­
działu armii we W ło sz e c h .—  Karol baron K r e s s  
d e  K r e s s e n s t e i n ,  feldmarszałek-lejtnant i 
dywizyjoner, został w łaścicielem  opróżnionego  
p u łk u  chevauxleżerów hrabi Nosliz nr. 7. —  
Posuniouvnii zostali: na feldmarszałka jenerał-  
major Jan N o b i l e  d i  R e .  —  Na jenerałów-  
majorów pułkownicy : Michał K e c k  d e l l e c k ,  
z trzeciego pułku artyleryi, jako brygadyjer ar- 
tyleryi w Wiedniu. Jerzy baron K r e s s d e K r e s -  
s e n s t e i n ,  z pułku dragonów Wielkiego lis ię­
cia Toskańskiego n. 4 . ,  adjutant przy JMMości 
Arcyksięciu Karolu , na swojej posadzie. Baltazar 
d e  S i m u n i e h ,  z pułku piech. Arcyksięcia  
Ferdynanda n. 51. Karol k ija /ę  S c h w a r z e n- 
b e r g ,  z pułku piech. Wielkiego Mistrza Za- 
kouu niem ieckiego n. 4. i W ilh elm  hrabia

L i c h n o w s k i ,  z p ułku  piech. Królewicza Gu­
stawa Wazy n. 60.

Wiadomości zagraniczne.
Z j e d n o c z o n e  S ta n y  A m e r y k i  p ó łn o c n e j .

O domniem anych skutkach nowego wyboru Pre­
zydenta , list z Nowego-Jorku wyraża się w spo­
sobie następującym pod dniem 19. listopada : 
sJenerał H a r r i s  o n ,  nowy Prezydent Stanów  
Zjednoczonych, jest już  w dosyć podeszłym  wieku  
i ma być nawet chorowity. Już zaczynają prze- 
m y śliw a ć , kto za cztery lata ma być jego  na­
stępcą i wymieniają w tym względzie pp. C l a y ,  
W e b s t e r  i teraźniejszego posła w Paryżu, pana 
C a s s. Rozwodzą się także w domysłach o ga­
b in ec ie ,  jak go Prezydent I l a r r  i a o n  złoży  
i podają wielu kandydatów na każdą posadę.**

W nocy z dnia l4 g o  listopada dało się uczuć  
w Filadelfii mocne trzęsienie z i e m i , połączone  
z naglena wezbraniem Dela wary , która jednak  
żadnej szkody ni-e zrządziła.

Słynua tancerka F a n n y  E l s s l e r  przebywa 
obecnie w Filadelfii i mnóstwo widzów ściąga. 
Publiczność w zapale dla niej bynajmniej nie  
ustaje.

P o r tu g a l i ja .
v

Pisma angielskie donoszą z Lizbony pod dniem  
7. grudnia: »'liuisteryjum nie jest jeszcze zre-
organ izowanem , lecz nie podpada wątpliwości,  
że  reorganizacyja nastąpi. W miejsce hrabiego  
B o m f i n  ma być waleczny książę T c i - c e i r a  
prezydentem Tady ministrów i m inistrem  wojny. 
Z dotychczasowych ministrów pozostaną tylko : 
minister sk arb u , R o d r i g o  d a  F o n a e c a  
M a g a 1 h a e n s, i minister sprawiedliwości, A n- 
t u n i o  B e r n a t  J o  d a  C o s t a  C a b r a l .  —  
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Nieporozum ienia z rządem hiszpańskim o żeglugo  
po rzece Duero , co raz groźniejszą przybierają 
postać."

H iszp an ija .

Z Madrytu pod dniem 12. grudnia w pismach  
paryskich donoszą: sKsiążę d e  la  Y i e t o r i a
zm ierza coraz bardziej do wojskowej dyktatury. 
Postępowanie kilku oficerów jego z redaktorami 
dzienników H u racan  i Trueno  , nie było m u  
bynajmniej nieprzyjemnem . Sam on już nie  
czytuje tych dzienników. Exa!tystom co-raz 
m niej .sprzyja —  mianowicie od tego czasu, jak 
W  wyborach do rady municypalnosci s'rodkami 
wszelk iego rodzaju jednają sobie zwycięztwo. 
W  duchu ty na działa szczególnie tajne towarzy­
stwo Izabelinów , które wsze! bierni sposobami  
przeciw Moderadosom występuje. Książe chciałby  
sp*awę tę orężem rozstrzygnąć , ale związany jest  
przez swych kolegów w Hejencyi. Zo w takich 
stosunkach nie ma chęci zezwolić na pom niej­
szenie a rm ii ,  łatwo pojąć można. Pożądaną jest  
m u  ta okoliczność ,  iż części armii użyć może  
znowu w s łużbie czynnej, jako oddziału demon­
stracyjnego na granicy portugalskiej , by Portu- 
galije nakłonić do dotrzymania zobowiązać swo­
ich wzgledern żeglugi na rzece D u e r o .—  Kząd 
stara się wszelkim  sposobem dostać pieniędzy."

W ie lk a  B ry tan ija  i  j lr la n d y ja .

Królowa w czternaście doi po swym połogu 
przybyła pićrwszy raz na tajną radę. Tak Jej 
Król. Mość jakotez mała Królewna, są w zupełn ie  
dobrem zdrowiu.

M o rn in g -P o s t  uskarza"się na to, że lord P o n- 
s o n b y  z powodów stronniczych nie Ci.c.ul mar­
grabiego Ł o n d o n d e r r y  przedstawić Sułtano­
wi, i daje do zrozumienia, żesprawa ta zapewnie  
s,ię w parlamencie wytoczy. Zresztą tak mar" 
grabiego jakoleż jego m ałżonkę Sułtan bardzo 
dobrze przyjął, a szczególnie margrabinie wiele  
okazał grzeczności.

L o n d o n  G a z e t t e  z dnia 15. grudnia udzieliła  
niedawno urzędowej depeszy kontradmirała G. 
E l l i o t a ,  naczelnego wodza wyprawy chińskiej  
i kommodora Sir J. G o r d o n a  1? r e m e r a do 
admiralicyi. Doniesienie tegoż ostatniego o wyspie  
Czuzan nie zawiera nowych szczegółów. Depesza  
ądmirala E l l i o t a  (z dnia 17. iipca) donosi naj­
przód ,o bombardowaniu twierdzy Amoy okrętem  
B lo n d e  pod rozkazami kapitana B u r c h i e r ,  
lttóreto bombardowanie , jak lord E l l i o t  nad­
m ien ia  , w s k u t e k  k rok ów , jakie Chińczykowie  
przeciw angielskiem u okrętowi parlamentarakie-  
m u  u c z y n i l i , nieodzownem  się stało. Poczt-m
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admirał udał się do Czuzanu a ztam tad (dnia 
13. Iipca) do Ningpo , dokąd kapitan E l l i o t ,  
który teraz zaszczycony jest godnością angiel­
skiego p e łn om ocn ik a ,  z kilką okrętami już  był 
p o s ła n y , dla doręczenia tamtejszym władzom  
listu lorda P a l m e r s t o n a  do chińskich m i­
nistrów, którzy go dalej przesłać mieli. Ci ostatni 
uchylili się wprawdzie od spełnienia tego żąda­
nia ; jednakże kazali odpisać ten list po chińsku,  
i jak już pierwej donosiliśmy, okazali się nader 
uprzejm ymi. Admirał angielski stoi teraz znowu  
przed Czuzanem. Jednym z ostatnich aktów , 
których nadworna udzieliła gazeta, jest publiczna  
odezwa admirała, który zapew nia, *że chińskie  
ustawy i zwyczaje, wyjąwszy tortury, co się tyczy 
krajowców, we wszystkich przez Anglików zaję­
tych lub jeszcze zająć się mających chińskich  
krajach utrzymaDC , własność poważana i każ­
demu mieszkańcowi takaż sama opieka, jak pod 
cesarskim rządem, zabezpieczona będzie.'1 Nawet  
nadzwyczajne podatki pobierane nie będą. Naj­
wyższą skarbową cywilną i sądowniczą sdmiui-  
stracyję wykonywać będą urzędnicy, których na­
czelny dowódzca wyprawy obierze; wszystkie osoby 
zagraniczne należeć będą do angielskiego sądu,  
który podług angielskich ustaw wyrokować be- 
dzie. —  Podług wiadomości z S i a m u ,  tamtejszy  
Król zm onopolizował wszystkie gałęzie handlu  
i nie pozwolił nawet przedawania ryżu inaczej, 
jak tylko przez otrzymywanie go z jego własnych  
magazynów. T ym  sposobem handel ustawał zu­
pełn ie  a zagraniczni kupcy widząc niepodobień­
stwo odzyskania swych zaległości , i będąc od 
krajowców bezkarnie znieważani , zamyślali już  
wynieść się z kraju. Król,  jako wierny sprzy­
m ierzeniec chińskiego rządu, zdawał się szcze­
gólniej na Anglików być rozjątrzonym , a ci 
ostatni dla ocalenia swojego życia i majątku, z n ie ­
cierpliwością angielskiego statku oczekiwali.

Z .Makao pod dniem  4. sierpnia d onoszą: 
Spodziewamy się lada dzień usłyszńć o w a lc e , 
która zaszła na rzece Bokka Tygrys, pomiędzy  
Chińczykami a tamtejszą eskadrą blokacyjna.  
Chińczykowie mieli już ukończyć swoje przygo­
towania do zaczep k i, a z Kantonu odpłynęło już  
150 łodzi czyli statków różnej wielkości, razem  
z „Chesapeakiema-, teraźniejszym okrętem admi­
ralskim , który sie przedtem C a m b r id g e  nazy­
wał. N iew iad om o z wielu ludzi składać się ma  
ta wyprawa , lecz wnosząc z ilości lodzi, zapewne  
z pięciu do sześciu tysięcy ludzi. Kozkazy gu­
bernatora przeprawienia się przez Bokka Tygrys 
i uderzenia tamże na A nglików, mają być bardzo 
stanowcze; ale spodziewać się m ożn a ,  że Chiń- 
czykowie od Anglików porządnie przywitani 
zostana.



Fran cyja .

M o n i te u r  z d. 10. grudnia zawiera następu­
jący artykuł:  »Hil!sa dzieńników d onios ło ,  w e­
dług listów z Konstantynopoia, ze dywan od­
rzucił uczynione m u  przedłożenie, ażeby cofnął 
z łożenie  M e h m e d a A l e g  o z Wielkorządztwa  
Egiptu , i że innego Baszę na jego m iejsce w 
Egipcie  mianowano. Ani rząd francuzki ani ga­
binet angielski nie otrzymały podobnej wiado­
mości. Dywan w dniu wym ien ionym  (27. li­
stopada) n ie  m óg ł  otrzymać jeszcze ani kon- 
wencyi zawartej między kom odorem  N a p  i e r  
i M e h m e d e m  A l i m ,  ani przedlożeń, jakie  
Baszy im ien iem  czterech mocarstw przez ad­
mirała S t o p f o r d a  podane być miały. W ie­
ści, która się rozeszła, zbywa przeto na w szel­
kiej pewności,  i nie podpada powątpiewania, ze 
gdyby nawet w Konstantynopolu o czem ś po- 
dobnem  zamyślano, cztery mocarstwa, które trak­
tat z d. 15go li.pca podpisały, skłonią Porte do 
zezwolenia M e h m e d o w i  A l  e m u  na to, co 
one same zaprojektowały. —  Mylną jest  zresztą 
wiadom ość , jakoby już Baszę Egiptu mianowa­
no. Gdy I z z e t a  M e l i  m e  d a ,  dowódzcę ar­
m ii tureckiej w Syryi i t y m c z a s o w e g o  
Wielkorządcę Egiptu, na Baszo Adryjanopolu po­
śliniono, m iejsce jego objął Z e k e ' r i a  B a s z a ;  
ale jedynie z tym samym tytułem  jako dowódz- 
ca armii i tymczasowy Wielkorządca.11 .

Pisma paryskie zawierają jeszcze kilka drob­
nych rysów z dnia uroczystości pogrzebowych. 
Już o świcie przybyli do Courberoie: hrabia 
Alfred M o n t e s q u i o a i baron D u m o  u- 
l i n ,  w swych dawnych mundurach jako olice- 
rowie służbowi N a p o l e o n a  i padli na kola­
na przed truona swego Cesarza. Po nich przy­
byli jenerałowie : D u c h a n d i M o 1 i n e d e  
S t.  Y o u  , niegdyś minister wojny, jenerał dy- 
wizyi C n b i e r e s ,  w m undurze dowodzonego  
przez siebie w bitwie pod Waterloo pierwszego 
lekk iego  pnłku, pułkownik gwardyi narodowej 
Ł o u b e r s ,  w m undurze majora batalijonu Wy­
spy E l b y .  W-królce potem stawiło się wielu  
jeszcze oficerów i żołnierzy w mundurach sta­
rej gwardyi i wielu polskich oficerów i żo łn ie­
rzy; wszyscy towarzyszyli trunnie z miejsca wy­
ładowania aż do rydwanu pogrzebowego. T o  
było najuroczystszą chwilą lego żałobnego festy­
nu, gdy rydwan pogrzebowy stafiąl przed bramą 
hotelu inwalidów a dwaj heroldowie ze złotemi  
łańcucham i na szyi, wchodząc w dziedziniec za­
w ołali:  »L 'cm percu r  \« Wszyscy w gtąbokiem  
m ilczen iu  z odhrytemi g łow am i powstali. W n ie­
siono trunnę i pałasze starych żołnierzy po obu

stronach zniżyły się ku ziem i. Marszalek M o n -  
c e y  kazał się w kresie przytoczyć aż do stóp 
choru kościoła inwalidów. Z wielką trudnością, 
oparty na dwóch jenerałach dywizyi, wyszedł na 
stopnie. Z rozrzewnieniem  opowiadano, że zac­
ny marszałek ten był od dni 14 w największej  
trwodze o swoje zdrowie. Codzień pytał się na­
czelnego Jekarza dom u inwalidów: »Czy dożyję 
ja do dnia l 5 g o ?  Po skończenia  nabożeństwa  
żałobnego przystąpił i on do katafalku, by go 
wodą święconą pokropić ; wtedy słyszano go 
mówiącego : »Teraz m ogę um rzeć spokojnie.« 
Marszałek M o n c e y  ma lat 57. Wiek i cho­
roba m ocno go pochyliły. Jak wielki w dniu  
tym był napływ ludu do stolicy , można sobie  
wyobrazić. Już w poniedziałek nie m ogły  docisnąć 
się na kolej żelazną w P ecq  i Wersalu owe wszy­
stkie o s o b y , które do Paryża jechać chciały. 
Wodociągi pozamarzały i z wielką trudnością tyl­
ko można było dostać wody dó kotłów parowych. 
Musiano używać trzech lokomotywów. Dnia  
tego 20,000 osób przewieziono na tych obu ko­
lejach żelaznych do Paryża. W e wtorek o go­
dzinie 7. zrana koleją żelazną z Corbeil przy­
było do Paryża 30 powozów. Gdy w poniedzia­
łe k  wieczorem dyliżans z B ou en  do Paryża od­
ch o d z ił ,  pokazało się w rotundzie siedm  p o­
dróżnych miasto sześciu. Skoro do wywoływania  
po imieniu przystąpiono, odkryto, że owym  sió­
dm ym  podróżnym był pewien olbrzymiego wzro­
stu Anglik , który, gdy go wezwano , ażeby wysiadł 
z powozu , oświadczył, że żadna moc w świecie  
nie zm usi go do tego : bo to jedyny dla niego  
sposób dostania się do Paryża i widzenia po­
grzebu Cesarza. Po niejakiej sprzeczce zosta­
wiono go na jego m ie j sc u .—  D w óch ludzi spa­
dło , którzy z drzew na Polach Elizejskich  or­
szakowi się przypatrywali ; jeden z nich zabił  
się na m iejscu. Jeden z weteranów , który no­
gę pod Ansterlitz u tracił ,  chcąc także przypa­
trzyć się uroczystości pogrzebowej , upadł na 
placu w P a/a is  r o y a l  j zgrucholał swoje Dogę 
drewnianą. Zaczai więc ze łzami w oczach za­
w odzić,  że Cesarzowi swojem u ostatniej posługi  
nic będzie m ogl wyświadczyć. Widząc to dwaj 
m łodzi ludzie wzięli na ręce starego żołnierza i 
zanieśli w m ie jsc e ,  z kąd m ógł się orszakowi 
przypatrzyć.<*

Gdy trunnę N a p o l e o n a  w koście le  inwali­
dów na katafalku złożono , całun z fioletowego  
aksamitu inwalidzi,  na kawałki porozdzierali,  
dla przechowania ich na pamiątko. Nadaremnie  
chciano im w tem  przeszkadzać; urzędnikowi,  
który całunu bronił , tylko m ały  z niego kawa­
łek  w ręku pozostał. Bydwan pogrzebowy ko­
sztował 55,000 łr. Nie przyjęto prośby jene-



rała M o n t h o l o n ,  ażeby m u  wolno było znaj­
dować się  na pogrzebie Cesarza. I owszem  u- 
znano za rzecz potrzebną, zaostrzyć w dniach  
ostatnich środki baczności w twierdzy I l a m , 
gdzie jenerał ten  z L u d w i k i e m  B o n a p a r ­
t e m  w w iezieniu  siedzi.t*

D. 17go grudnia o godzinie l i t e j  oświetlono  
h ote l  inw alidów, a napływ ciekawych tak do 
tego gm achu jakotez do bramy tryjumfaluej de  
d ' E t o i l e , gdzie pokazują rydwan pogrzebowy  
Cesarza N a p o l e o n a ,  jest  nadzwyczajnie wiel­
ki. Sprowadzenie zwloków w sam dobry czas 
z-resztą przypadło ,  bo gdyby była flotylla o k il­
ka dni później przybyła, byłaby na lodzie ugrzę­
zła, ponieważ od nocy z d.' 17. z im no przybie­
rało, a Sekwana po-części zamarzła.

D. l7 g o  grudnia zrana rozeszła się w ieść ,  źe  
na radzie miuisteryjalnej , odbytej wieczorem  
w p r z ó d y , była m owa o rozwiązaniu paryskiej 
gwardyi narodowej , z powodu jej zachowania  
się  pod czas obrzędów pogrzebowych. Projekt 
ten jed nak , zbijany przez kilku członków ga­
binetu, został oatateczuie odrzuconym.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
17go grudnia, przedłożony przez ministra skarbu 
wniosek  do ustawy, pod w zględem  ostateczuego  
uporządkowania budżetu z r. 1838 na su m m o  
1 ,138 ,058,496 fr., p r z y j ę t o  221 głosami prze­
ciw  19 g łosom .

W  biurach izby deputowanych obierano dnia 
l 9 g o  grudnia członków  komisyi , mającej zająć 
się  rozpoznaniem wniosku do ustawy pod w zglę­
d em  o b w a r o w a n i a  P a r y ż a .  Wybór padł 
na pp. B u g e a u d ,  B i l l a u l t ,  T h i e r s ,  
A l l a r d ,  L i a d e r e s ,  Mathieu d e  l a  K e- 
d o r t e ,  O d i ł o n -  S a r c o t ,  B e r l i n  d o  
T a u x  i D a g u e r e a u .

Z  powodu wielkich mrozów wstrzymano sie 
od d. 16go grudnia z robotami około obwaro­
wania Paryża.

D z ie ó n ik  ługduński R e p a r a te u r  donosi,  że  
K r ó l o w a  M a r y j a  U r y s  t y  n a  (była łlejeut-  
ka Hiszpanii) w podróży z Paryża do Neapolu  
p rzez Lugdun przejeżdżała. Przed odjazdem  
sw oim  przesłała arcybiskupowi 1000 franków 
dla uuiestczęśliwioDych ostatnierni powodziami.

List z T u lon a  pod d. l i g o  grudnia twierdzi; 
ze  admirał H u g o n  otrzymał rozkaz popłynąć  
z sześciu okrętami ku wybrzeżom marokańskim,  
dla zadania zadosyćuczynienia za obrazę wyrzą­
dzoną konzulowi francuzkiemu w  Tungierze, a 
w razie odmóyrienia tejże , dla bombardowauia  
tego miasta.

Holandyja.

Dziennik  H a n d e lsb la d  p isze:  »Od dni kilku
rozchodzą się wieści o zmianach w ministeryjum.  
Gdy jednak niepodobna teraz już w ied zieć ,  na 
która z rozgłaszanych osób padł wybór Króla,  
w strzym ujemy się przeto od wszelkiego poda­
wania nazwisk , dopokąd w tym względzie pew ­
niejszych nie otrzymamy wiadomości.*

Druga izba Stanów Jeneralnych na posiedze­
niu swojem  dnia 15. grudnia , przyjęła 31 g ło ­
sami przeciw 19, wniosek tło ustawy o zaciągnie- 
niu długu 18 m ilijouów po 5 procentu, na czę­
ściowe pokrycie ubytku w skarbie.

K rólestw o Polskie.
—  Z  W a r s z a w y  d. 24 .  g ru d n ia .  —

Antoni C h m i e l e w s k i ,  aptekarz w m ieście  
K o ń sk ich , gubernii sandomirskiej , syna swego  
Julijana, w wojsku rewolucyjnem s łu żącego ,  
z tem że do Pruss w yszlego , z amncslyi nieko- 
rzystającego i obecnie za paszportem na cudze 
im ię  uzyskanym do Końskich przybyłego , sam  
władzy właściwej przedstawił. Najjaśniejszy Ce­
sarz i Król J m ć ,  mając sobie przez Namiestni­
ka Królestwa o tera doniesionem , w oznakę za­
dowolenia swego z tak wzorowego postępku  
Chm ielewskiego , dowodzącego przywiązania jego  
do tronu , raczył najmiłościwiej udzielić m u  
daru w su m m ie  złp .  2 0 0 0 ,  a zarazem wyrzec:  
iżby Julijan C h m i e l e w s k i ,  przez wzgląd na 
postępek ojca ,  od zasłużonej kary był uwol­
niony, z dozwoleniem  mu osiedlenia się na po­
wrót w Królestwie Polsk iem . ( G . P.)

T urcyja .
Donoszą z Konstantynopola pod d. 9. grudnia: 

„Porta zawiadomiła poselstwa zagraniczne okól­
n ikiem  datowanym pod d. 2go t. rn. , że w s k u ­
tek osadzenia całego wybrzeża syryjskiego przez 
wojsko olom ańskie , blokadę pertów i m iejsc  
zdatnych do wylądowania na tćm  wybrzeżu , za 
zniesioną uważać należy .«

„Według doniesień zBajrutu pod dniem 30go  
listopada , które dnia wczorajszego nadeszły tu 
statkiem l a h i r i  B a h r i , I b r a h i m  B a s z a  o- 
puścił d. 2 łg o  swój obóz w okolicy Zahle i 
z wojskiem swojem udał się przez Anti-Liban  
w kierunku do Damaszku.*

„Załogi miast i m iejsc warownych północnej  
S y ry i , które się w okolicy Alepu pod A h m e- 
d e m B a s z ą  M o n i k  l i  zebrały , cofnęły się 
także w kierunku do Damaszku , gdzie miały  
połączyć się z anriiją I b r a l i  i m a ,  która w te­
dy wyniesie blisKo 9.0.000 Jadzi, mając z sobą 
wielo dziel i cmtolwiek konnicy. —  Wiedziano



właśnie, że I b r a Ii i m zajął obóz aa płaszczy­
źnie Damaszku , w którym um yślił  zaopatrzyć 
się z tego miasta w potrzebne zasoby żywno­
ści ; wszelako w wojsku jego  panowały cho­
roby, i jak słychać tak on sam jakoteż S o 1 i- 
m a n  B a s z a ,  zapas'ć m ie l i  na m oćną b ie­
gunkę. «

»Dnia 26go listopada dowiedziano się w Baj- 
r u c i e , ze I b r a h i m  B a s z a  ciężkie bagaże 
swoje i chorych swej armii wysłał w kierunku  
ku południowi , i ze jest wszelki powód do tego 
m niem an ia ,  iż sam wkrótce z całą armiją za 
n iem i się uda, dla wykonania przez puszczę od­
wrotu do Egiptu. By gc uważać w tym pocho­
d z ie ,  a zarazem ochronić przed zemstą Egipcy-  
jan mieszkańców południowych baszalikatów, 
które wszystkie już prawie z łożyły  hołd  Porcie, 
brygadę gwardyi tureckiej pod rozkazami E m i ­
r a  B a s z y  wysłano dnia 27go do J a f f y  na 
dwóch angielskich wojennych statkach parowych, 
w któ iem to  m ieście jeden batalijon pozostał,  
reszta zaś poszła do Jerozolimy i Gazę osa­
dziła.*

*S z y b 1 i O r i a n ,  znany naczelnik Druzów  
Ledszy, którego I b r a h i rn B a s z a  przed dwo­
ma laty pokonawszy do służby swojej przyjął, 
lecz któremu za dziewięć miesięcy żołd winien,  
w 400 konnych Druzów udał się do I z z e t a  
M e h m e d a  B a s z y ,  by się m u  poddać. Dwaj  
inni naczelnicy D r u z ó w , M u s s a  i E m i r  E-  
f e n d y ,  poszli za jego przykładem i wraz 
z S z y b l i  Ą r i a n e m  pospieszyli do Balbeku, 
by Egipcyjan w odwrocie ścigać.*

^Gubernatorowie egipscy S a in t-J ea n  d’Akru:  
M a h m  u d  B e j  i I 3 m a i l  B e j ,  po zajęciu 
twierdzy tej przez sprzymierzonych zebrali oko­
ło  siebie 600 ludzi, i ż trudnością dostali się w 
okolicę Gazy; lecz tam Metualowie i Naplowie  
tak ich opasali, że niepodobna im było puścić 
się w dalszy odwrót do Egiptu. Sądzono po­
wszechnie, że będą m usieli kapitulować.*

rMieszkańcy baszalikatu Alepu, łącznie z innem i  
plem ionam i ąrabskiemi pod dowództwem l a s ­
s u  1’a A g i ,  którego Seraskier Iz- z e t  M e h m e t  
B a s z a  tymczasowym wielkorządcą tego miasta 
m ia n o w a ł,  opanowali punkt Mar-el-IIaman, dla 
odcięcia załodze egipskiej odwrotu. Sam J u s - ‘ 
s u f  B a s z a  wyruszył do Alepu, gdzie uderzył 
na słabą załogę eg ipską , której, gdy ani sku­
tecznego oporu stawić, ani przez Mar - el - Ha­
m an cofnąć się nie m o g ła , nic innego nie po­
zostawało, jak uciec w puszczę. T ym  sposobem  
Alepo, ku wielkiej swych m ieszkańców  radości, 
zostało oswobodzone od jarzma e g ip sk ie g o , i 
wkrótce odczytano tam lirman, którym ogłoszo­

no powrót tego miasta pod bezpośredni zarząd 
Wysokiej Porty.*

W  otrzymanym w Konstantynopolu liście z D a ­
m aszku pod d. 28. listopada , pisanym przez p e­
wnego w służbie egipskiej zostającego cudzo­
z iem ca ,  czytamy co następuje : »Zbuntowani gó­
rale z dniem każdym dzikszymi i niebezpiecz­
niejszymi się stają. Wódz naczelny widział s ię  
przeto zm uszonym  opus’cić stanowisko pod Zah-  
l e , by nie wystawiać armii na ciągłe zaczepki 
tych powstańców. —  Gdy A h m e d  B a s z a  z na­
m i się p o łą c z y ł , więc cała armija juz tu teraz 
zkoncentrowana, ale w opłakanym stanie. Z dwóch  
łudzi zwykle jeden  chory lub słabujący ; wszyst­
k im  zbywa na odzieży i żywności. Gdyby ar­
mija przez czynnego nieprzyjaciela napadniętą 
i pobitą była , nie m ogłaby w  nędzniejszym  
hyć stan ie ,  niż dziś zostaje , chociaż nie poniosła  
w czasach ostatnich żadnej klęski , n ie  była  
śc iganą, ani nie potrzebowała śród niepogody iść 
w pochód ; tak zapewne wyglądała armija fran-  
cuzka r. 1 8 1 2 ,  w pam iętnym  z Moskwy odwro­
cie. Sąto chodzące z odzieży odarte trupy, szu­
kające s łonecznego ciepła i cbleba. P ie ch p tę ,  
k on n icę ,  artyłeryję, zgoła wszystko razem wziąw­
szy , n ie  liczym y z-pełna 20,000. Na wojsku 
nieregularnem polegać nie m ożem y, to bow iem  
nie będąc p łatnem  , wiedząc przytem że twier­
dza Saint Jean d’Akre zdobyta, i że E m ir  B e- 
s z y r  sprawę naszę op u śc i ł ,  t łum am i zb ie g a .—  
Następujące są najnowsze szczegóły:  powracamy 
do E giptu; Syryja nie jest ju ż  do utrzymania;  
Wiee-Iłról p isze ,  że z b ron ią ,  b agażam i, po­
ciągami i t. p. przyjść mamy. —  Alepo w łaśnie  
d. 20. Rarnazanu  ( i5 .  listopada) opuszczonym  
zostało. Damaszk, pojutrze opuszczonym będzie. 
Była mowa wczoraj , by przez Gonetrę ruszyć 
w pochód , ale powstańcy stoją w wielkie'j' l icz­
b ie  na gośc ińcu, a ponieważ w drodze z Zahle  
do Zebdeni n iem ało  nam d o p ie k l i , wódz naczel­
ny postanowił przeto wykonać odwrót przez pu­
szczę. Udamy się  więc drogą tą do Messerich , 
poczem  w eźm iem y  się w prawo gościńcem do 
Om-el-Iłhiess , ciągnącym się po nad Jordanem, 
w stronie południowej jeziora Genezareth. —  
Jeźli powstańcy nie zaczają się nrzypadkiem  
w wąwozach Erbadu , to nas ta droga do Gazy 
doprowadzi. Lecz tu bić się będzie potrzeba t 
chcąc się do El-Aryszu dostać ; ale ponieważ  
Wice-król p isał,  że dla wsparcia nas poszle 4000  
wyborowego wojska, więc nas potyczka nie  
zniszczy. Bez tej przezorności zapewne z tego  
kraju aniby noga nasza nie wyszła. —  Odwrotna 
poroszenie to w następujący sposób wykonanem  
b ę d z ie : D ziś  rano wyruszyła straż p rzednia ,



złozona z b iygndy, mającej w sobie trzy szwa­
d ron y ,  bateryję i kompaniję Baltadszów ; cho­
rz y ,  lekarze i przybcry obozowe róycnież ode- 
a z ł y ; ale gdy wielka cześć Muszerów (po­
ganiaczy m ułów  i wielbłądów) w nocy u c iek ła ,  
przeto znaczną ilość chorych i sprzętów zosta­
wić będzie potrzeba. —  Jutro uda się w po­
chód ezolo armii z główną kwaterą i 400  kiry- 
sy je r ó w , składających gwardyję I b r a h i m a  
B a s z y .  Za główną kwaterą dnia tegoż lub po­
jutrze pójdzie straż tylna , złożona z o ś m iu k o m -  
panij , trzech szwadronów i hordy Albauczykow.  
Mamy 130  dział , które do Messerich Lezwąt- 
pienia  doprowadzimy ; ale z tamtąd dalej ;e po­
prowadzić bedzie n iep odob ieństw em , jezii j e ­
szcze nieprzyjaciel zechce nam przeszkody ja­
k ie  stawiać. Amunicyja będzie zniszczoną, za­
soby żywności sprzedane. —  I b r a h i m  B a s z a  
uiezew szyslk iem  ma się dobrze ; wzięcie Saint 
Jean d’Akru zadało m u cios śmiertelny ; cierpi on 
chw ilam i pomieszanie zm ysłów , czlsto  bowiem  
wydaje sprzeczne rozkazy i przesyła je dowódz-  
c o m ,  którzy lub nie żyją , lub do nieprzyjaciela 
przeszli. —“ Spodziewamy się koło 13. grudnia 
stanąć w E l  - Aryszu. Droga jest dosyć długa  
i pełna n iebezpieczeństw , gdyż włościanie cią­
g le  nas niepokoją .«

s N o w i n y  L w o w s k i e 4 ju ż  się dwóch lat 
doczekały ; jestto ze wszech miar znaczny prze­
ciąg czasu w literackim zm iennym  świecie , 
w  którym niejedna rzeęz zaledwo powstawszy,  
już  upad'1. Prawda , iż za to podziękować m a­
m y św iatu, czyli raczej w irom  otaczającego nas 
ż y c ia , które w zm iennych  kolejach stosunków  
swoich ciągle nam co nowego dostarcza, czego  
m y  wiernie i z zajmującej strony przedstawić 
n ie  zaniedbamy. —  Towarzystwo m uzyczne po 
upływ ie  pierwszego roku istnienia swego, w przed-  
ło ż o n e m  sprawozdaniu najwyższemu protekto­
ratowi, Y^ykazało swój stan, czynności i zasiłki.  
Spodziewamy s ię ,  iż  czytelników naszych jako  
m iłośn ik ów  sztuk nadobnych krótki przegląd  
tegoż sprawozdania obchodzić będzie. T ow a­
rzystwo m uzyczne w pierwszym  roku liczyło  
5 2  wykonywających a 316  wspierających, a za­
tem  w ogóle 368  c z ło n k ó w , tak obywateli ja- 
koteż urzędników i honoracyjorów. Dochód wy­

nosił 5989 zr. 15 k r . ,  licząc w to także znacz­
ne darunki ; wydatki zaś 3259 zr. 58 kr. m . k. 
Zakład naukowy składa się z szkoły śpiewu l i ­
czącej 42  uczniów i uczennic , z szkoły na skrzyp­
ce , liczącej 20  uczniów i z szkoły na dęte in ­
strumenty, która z siedm iu uczniów się składa. 
Towarzystwo to dało w tym roku cztery pu­
bliczne koncerty a dwanaście popisów m uzycz­
n y ch ,  w których same celniejsze utY^ory a siedm  
dziel artystowskich L u d t v i k a  B e e t h o v e n a  
wykonano; w szczególności zaś dnia 13. kwiet­
nia r. z. Wykonano pierwszą część wielkiego m u ­
zycznego utworu II aj d e n  a ,  pod nazYvą S t w o ­
rze n ie .  Gdy już pierwszy rok tak piękne w y ­
dal o w o c e , czegóż w dalszych latach spodzie­
wać sio nie m o ż n a ! —  Literatura nasza / b o ­
gaconą została niedawno orginalnem d zie łem  
naszego sławnego poety J. J. K r a s z e w s k i e g o ,  
lttóre pod nazwą: M i s t r z  T w a r d o w s k i ,  w W il­
nie w dwóch tomach wyszło. Jestto znana na­
rodowca baśń , napisana w pięknej poezyjnej  
ba rwie i ca łk iem  w duchu podania uarodovY’e- 
go , przedstawiająca życie i czyny tego czar­
noksiężnika zu p ełn ie  tak , jak dotychczas yv u - 

ścieeh ludu się przechowały. y*+*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(fflieurzędowe J 

T a rg  na w o ł y  w e  L w o w i e  d. 28. g r u d n ia  1840.

Z przypędzonych 95 yyt o 1ó y v  y v  pięciu parl\-  
j a c h , sprzedano rzeźnikom  tutejszym i Żydom  
na koszer, a mianotricie : l )  Mojżesz Bauer z B o-  
z d o łu , 28 sz tu k ,  wazdcych m ięsa 14  f t  a łoju  
2 k am ien ie ,  po 110 z r . ; 2) dtto. 18 sz tu k ,  y y ;i -  

żącycli m ięsa 12'/., a łoju 1 / 4 kam ien ia ,  po 82  
zr. 30  kr. ; 3) Jakób Ileiter z B o z d o ł u , 1 0  sztuk, 
Yvażącycli m ięsa  1 3 / 2 a łoju 1 k am ienia ,  po  
86 zr. 15  kr .;  4) Mendel Iłatz z B ozdołu  , 21  
sztuk , ważących mięsa 13 j/2 a łoju l f  kam ie­
nia , po 85 zr. ; 5) LeiscP Feuerstein z Narajo- 
w a , 18 sz tu k ,  ważących mięsa 1 1 / u a łoju  
1 / a k a m ie n ia , po 81 zr. w. w.

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: Król Lear,  trajedyja w 5ciu aktach 
z prologiem.

(Do tego Nro. Gazety dołączony jest Ner. 1. Bozmaitości.)

Redaktor J, U. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a d c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l i  era  we Lwowie.)


